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eh.dano 'Y}'chować, chciano wychować, 
~(ich azkopów na grz~znych ludzi, 
a tu zaczynać trzeba od nowa,· 
lto fu! w owieczkach wHk się obudził. 

Trzeba się znowu zacząć lkzyć z iem, 
żeby wymy$lić mełodę inną -
I zmienić dotąd łagodny system, 
żeby tak było .jak być powinno. · 

ROK I ·Lódż, piątek 26 kwietnia 1946. roku 

No ho tymczasem, no bo narazie, 
rzecz bez ogródek w,Ygłąda tak ta, 
że pracowała dotąd w wywiadzie 
amerykańskim - córe«:zka Franka. 

~arody patrzą na _Was ••. 
~ tysiąc imiych Gertrud i Gretchen 
umiało wdziękiem swoim i cielskiem 
do zał•amarków sztabów się wedrzeć 
amerykańskkh tudzież angielskich • 

/ 
PARY.Z. Mlini&łerstw.o sipraw zagrankz­

nych ogłosiło komunłkał ..Óficjalny o roz­
poczęciu o godz. 16 ·ołm1d Jl:onferencji m1-
n1strów !Sopraw zagramcznych Stanów ZJe­
d·DOC%onych, Zwł~lru Radzieckiego, W. 
Brytan1ł f fren'C')ł. 

~ 
Wobec tego, Je lTMtcfa fest pań.stwem 

aaprMSftltęeym, na .in11uguracyJnym posle­
chentu kon1eireqoJ1 przewodnkzyl francusJd 
mlnłster łpl'&W zagr. Bidault. Pierwszym 
zagadnfenilem, które będzlo rozpatrywane, 
fest sprawa · traktatu pokojowego z Wło­
chami. Koła dobrze poinfrn:mowane pod. 
kreślają, Iż w sprawie tef panuje zasadni­
cza różnica zdań. 

Zagadnienie Triestu i Krainy Julijskiej 
również nasuwa pewne trudności. Koml~ja 
sojusz.nlicza„ która badała' zaga·(,in:ien:ie 
mniejszości w Krainie Julijskiej I w Trleś-

• ' . 

I 
Ai w k1:lńal w Słanuch łięk s.tę G.'budzłł, 
że fa~ fok dalef, to będzie gorzej -
Bo łl'udno zrobił z bandytów ludzf 
I na fo nDd już pomóc nłe mołe. 

Mówiąc to zwh;fłe, całą tę honłę 

k iłl,ferencj I a 
szys ie s .raw s 

i a ii 
trzeba - króduiko trzymać ~ moll'tlę-

:.;z116;1 . D! Wi.t 
~ mwmaw;:..łil!lm"'-~·'W'rl'Mih #**'PIW 

~tn Bonk Polski 
' W kołach dobrze poinformowanych przy-, l. Ze szczeg~lnyn: zaint~~so~ani:n; J>rz.~~ powrócił do, kraju 

puszcza :się, ~ porządek dzienny 'konfe- jęto w Paryz~ wiadomosc, ze .i:i•msłr~wne W roku 1939 akt}'lW'a Ba1111ku Pal$lci~. 
rencj! zO!stal ustalony podczas akcji dypl-0- spraw za~radmc~nycb ~o!fa~owd1 na p1e1::V a w piiierwszej liimii 2la;pas złota został wy­
matyczne), poprzedzającej konferencję. ~zym pcs;e zenm zayą,.;. się sprawą. rezL- · . , · - ~l--owany w. kira;~eh ..,.;!Uez. 

ł F • I . • d d k ji Wiliez}JOl!ly I LlUIOJA"U ""' ~, 
Noty różnych państw nie będą mia y praw mu gen. raneo, meza ezme ą ys ·us · ·h 

' • • dz~ b • • t maye . 
dopodobnle wpływu na tJmlanę porządku ~oczące1 su~ na ra 1e ez.p1eczens wa W W liipou 1945 Zarzad B. p: 00...,.n,~ a 
obrad. , Nowym Jorku. tak<t z :Wel'\\WZ.ylDÓ ~amiruiikiami ~ 
ru11111!fn111J1P11m1111111111111111111m11111wi1111i1111111111111~u11m11111m11111n11H111111u11m111m111111~1 1 i'11:11111m1m11m1m1ij111111111ru11111111111111111un111111m1111n11111111111:111111111111111111:1·m1H1\llll1RHi!lllii''1;1m11:~:m1m1;m1rn1i1HilU:Ulh!!:111111ri1m1mn1111tlHi1'rn1n11111111im J~ Narodowej. 

·lrvtanie tzlie sie, zagro:tona ~:~on1~::s.:~ :: 
nn Pocyf!l„u - Dnmi~in mai.111 ""nc· w~er~i z' oJ·~~e\r.'"lł'U ~ezesa Bank.u prof. Wirniarsk~ ~at 

y D~ a '4Jt ~o .u li~ . Uu ~ • "'~1 1E!G ""JJ tmanowany prezesem ob. Edward Drozmak, 
LONDYN (BBC). Na ·wtz_ora.jsz.ym posie- Korespondent dyplom'atyczny „Dai1ly He- pfe~e!f Narod~wego Banku Polsldego. . / 

dzeniu premierów 8rytyjski1ej Wspólnoty Na- rald" ~ze, że k>0nferencj.a ma na celu W dniu 17 kiwiiel111~a odbyło SJię w War­
rodów prz,ew9dniiczyt pr~mier brytyj.skii Att· zwięk~enie udziału dom~mów w obron[e !m- szawie pierwsze P,CJIS.liedzen.ie po wojniie Dy· 
lee. Przedmiotem obrad była w dalszym perium hryłyjsłriega, a mianmv.icie dominia 'rekcji Ba.oku w składz~e P·rezesa E. Droż· 
ciągu sytuacia Wielkiej Brytanii ·na Pacy- mają dostarczać więcej materiału ludzkiego, niaka, NaF. dyr. Barańs.kiego, dyrektorów 
fiku_. pieniędzy i sprzętu, jak dotychczas. Oczechowskiego i Cremiahowskiiego. 

„ „ 
cie, nie zakańczvła fe~zcze swoich prac. UNRR ... 4 przyśle .do Polski fi 
Sprawozdanie będzie prawdopodobnie ""'''U~·~;~'Ul:I 

przedstawione konfe;*~ncn w ~obotę. 115 w r z I il I a _ re 11 f! r a c !I j ~~ ~ c h ~~~:c~::1·~~:~sł!~ck~e0s:~!~e 
Ogólnie przewidute się, że konferencja d 1 ~ • „ r. " t bezipieqieńst.Wia wykryły· aikcję prre.."Ilycania 

potrwa około 3 •ygodni. Na ra.zle TOZpo- o nuprawy nl'ff.Ąr110J10W l m'it*ilVB llOt\!'a'~CZ'fCŁil wybitnych d7'1ałacey h~tler~kich do Au· 
częły się prace personelu :Pomocniczego ' · „ 
I sekretariatu poszczególnych delegacji, LONDYN (Obsł. wł.). Przedstawiciel'\ wacji 500 po)azdów mechanicznych. - 5

tni. 
europe3'ski organizacJ'i UNRRA nadał, do Warsztaty będą. w ten 'sposób zmontowa- Divai funkcjo.nfJ:mu&Ze austriacki.ego 111rzę-

rozmieszczonych w wielkich hotelach pa- ,.. - c_ · 
wiadomości, iż UNRRA prześle w na3'bliż- ne, iż można J·e oędzie zainstalować na- du ref?atriacyjrniego w miiej5COIW'OŚoi c..Ymta-

ryskich. 
PARYŻ. Pierwsze posiedzenle konferencji szym czasie do ;polski n5 warsztatów .re- wet· tam, gdzie nie ma elektryczności. - vc:h, b. \:Złonlrowie pa,r,tii h[tlerowi.skiej, prze 

ministrów spiraw zagranicznych zakończy_ paracyjnych, przezr.aczonych do napra- W chwili obecnej zebrano już• go procent mydi do Austrii 460 cmałacr.y hirt:l1erow-
• O wy.:.t.raktorów i maszyn rolniczych Każ- potrze!tnych urź<>dzefr. Do Polski będzie· sk!ch, . z który.eh większość s~ainął miała 

ło is:lę o godz. .20 mmut s; mówfono fe- ~ - „ -
dy warsztat będzie obsłue:iwany przez 25 wyllelegowany . spec.1'alny przedstawiciel przed czeskim trybU1Diatem lud()lwym. H1tle-

dynie sprawy proceduralne, porządek o- -
robotników i będzie zaopatrzony w ma- UNRRY, który t:dzieH fachow"ch wska- ~owc.y ci wywieźli z te11ell1U Cz.ech{)slowacji 

brad oraz kolejnośt wnosze~ia na porzą- „" 
dek obrad spraw łrak~a:tów pokofowych teriały i narzędzia potrzebne do konser· z<;5wek przy instalo\\aniu tych zakładów. mają·tek wartości 40 m~Lionów koron. 

z byłymi sateUtam1J państw osł. 

** D ~ 
LONDYN. Koresp~denit dyploimatycz.~y I ZlW na uskrupulalnt'JŚĆ" 

„DaHy 'Telegrn:ph" podkreśla znaczenie ;,I m~~ 
f ~i0,~l~~ . deklaracji, fakme przy ołwart;Ju konferentj ~1:,'·1\1), .. r~,·:~l 

złożą ministrowie Bevin i Mołotow. Kores- ~ " 
:pondent. zwraca uwa,gę, że konferencja pa- ~,~ .. ~ .• .,, 
ryska nie jest jeszcze konferencją. pokojo- 9 
wą, iSitanow! ona jedynie prńbę 4 wielkich ·• 

mocarstw usunięcia przyczyn, które ulru- Ir z e h " d n n ~ ~ 1u111 . , in ..:a n sr\1.'- ft ,J! .?a ~.!i!.l'ł 6 • • li"'lli n 
dniają rozwiązanie zasadniczych probie. M U ~ i:l. li'..i • U „ U U 'li'lvt U U u W U U 

mów. Cel ten można osiągnąć przez wy-. • k - d 1:1 .... .$ I H • ' ' 

mlanę poglądów poli\tycznych •I nastroju I 0 0 WU% n [I CZ ft 0 9.9 5 il.lU) Ie n 0 5 C 

czego prowa:~dzf 
polityczna ? 

dobre! woli. . Wcwrajszo posiedzenie Rady 13ezpie- j nienia tego samego błędu. Nie trzeba po-
„}'.,, czeństwa w New Yorku pomimo dlugiej woływać specjalnej komisji.· która zajęłaby 

dnoczonych przeciw faszysłcwsk!ilef ffisz· 
panu. 

PARYŻ. W kołach poJi.tycz:nych krążą 1 ożywł·onej dyskui!1ji nie· doprowadziło do się sz~kaniem dowódów niebezpieczeństwa, 
· rozmaite pogłoski w s·pra:Wie przebiegu żadnych konkretnych wyników. Wobec jaldm grozi światu rząd generała Franco, 
pierwszego posiedzenia. tego z.ostało ono odroczone do dzisiefszego gayż dowodów ty(h jest aż nat~fo. 

Przed dz.isiejszym posiedzeniem Rady 
Bez.pieczeństWa delegaci mają uzgodnić 
brzmienie formuły, jaka ma zostać podda­
na pod głosowanie. Bez.pośrednio przed rozpoczęciem narad popołudnia. I Delegat Stanów Zjednocwnych 5tettinlus 

otrzymali 4 ministrowie noty rozmailtych Przedmiotem dyskusji na wczorajszym nie zgodził .się ·z zapatrywaniem wnloske­
państw. Szczególne zaintere~owanie \ty- posiedzeniu Rady Bczpiec?.eństwa' była da.wcy. że sytuacja w Hiszpanii wymaga 
warła nota Włoch w sprawie utrzymania poprawka do wniosku poldde~o. propo- interwencji Rady Bezpieczeństwa. lnfor-
armii włoskiei. • d \ t t \" k. , , nowana przez c ega ń a;.1s. ri'l W· 1ego, 0 macje. które są w jego posiad1miu różnią LONDYN, 26. 4. Herbert Hoover opuś-
011łoszono równid, że rząd czechosło- k J h b 6 powołanie komisji. tórn zatę a Y się z a się od tych. n<1 których onler"l ~ię dclea<1cja cił ~ombaj i udał się do południowej czę~ 

wacki wystąpił z notą, w której domaga dan.iem kwe1:itii czy rządy gencrnłt1 Franco po1~kfl. ści Indii ,gdzie odwiedzi miejscow9ści naj 
się pewnych korektur .granicznych kosztem stanowią niebe1?iec;:cńr.two <l1v r>nko'.u .,... I t '-l l d" Cl. ft l ł · bardziej zagrożone głodem W sobotę Ho-
Niemiec. P·adobne noty wystosowały rów- światowego ue q:)a •·o an 11 van . e ens orz~ {, ze · . . . . · . 
n1eż inne państwa, w te1· liczbi'e Holadia. p • · · 1 · , ł. . •. · „ obecna sytuacja w Hiszoanii nie przedsta- over wy3edzie do S1amui a następme od-

- rzec!\V pt>\11'0 vwarun rl!. ;>q -cr ··"Ff' wv- ' · · d · S h · T l · · µ 1- i 
, , • • • , I wia żadnych analogii z sytuacją jaka W Wie ZI zang aJ, O CIO l _.ono o'. .• U. 

Strat marvnarki 
nie iec dei 11od~zus wo·'nn 
WASZYNGTON 25.4 Amerykańskie mi·n1-

eters1Mlo maryinarki podało do wi·adoTT::Jści, 
irż Rzesza Nieimi•eoka strocifa podczas woj­
ny na skuitek aillakóW' marynarki i lotnictwa 
&0j111smiiczeg.o 1.11 O !cdzi podwodnych i 162 
okr~, wśród który;di z,najdowało się 9 pan-
„,..,.,....:t.~~ 

I 

afr.mil de~fiał radw:-rki Ar.drZl'i "-o•::·?kO, ! . • · . ·~ . , , . ' • %""~.·~,\IQ'., · 
'+·: „ t .• ,.... ]·· ~ . „ ·1>1' _, • "I· I SW0ll11 cza~1e 1An1a10 w Japon~i, w Niem- : ·r·;·,.. u~ Ir °"'::v."·„.~ti~··.-~JI-~ ar1·1· .LNY pr~v ei .. n . 0 . nąoc1 eJLI" C.:nle z_ I h 11· I k' h ·. I r· M I' . "'l ~· 
atakował nie tyliw 0!:Jecną. ale .i przf's7.łą , r.zec .1t c~ow~. ie, J. ta 11 tusso m1ego. 
politykę Wiclkif'j Brytanii. Delegat Wielkiej Brytanii Sir Cadogan LONDYN 25.4 Agencja Reutera doinosi 

z braku dowcMiw, że paiistwa te żywią podtrzymywał wnic:;ek au,.t,ralijski, ponie- z Monachium, że w dniu 28 k1wiebnlia o:<J.­
zo.miary 7?horór 1)1Y!w~lono J"'"llmtli za- waż uważał, i,ż należy , zbadać, czy ist~łnfo będą 5.ię w Bawarii wybory do rad gmin· 
brai: Ma1J. ''~<u!e. J'>fo•soi!niemu Abisynię są dowody wskazują~e na fo, ie g""nerał nych. Cz,tery giówn.e partie poliltyci.ine -
i Hitłernwi - Ausłri~. Hitlerowi zaś wraz franco zagraża_pokojowi. z,wiązek · chrzdqi~ańsko-spolecZ111y, k01muni· 

z Mussol.inim nie przeszkodzono w .zgnie-1· Delegat PÓ!ski dr Lange oświadczył, iż ki, socja1i~ci i stroin•niotwo odbudowy go­
ceniu repa~:Mika.ńskiej Hiszpanii. ' podtrzymuje swój wniosek, domagający spodarczej, wys.bawiły oddrzidne listy wy_· 

> · n · " -rodze do popel- st~ wspólnego wys.tąpienia Narodów Z~e- borcze. 

.-
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·Str. Nr98 

o • "l! !łe .!'""° '!, . ~ 
W tegorocznym dniu lwięta bibliotcczne­

·go pragniemy podkreślić jeden waŻny 
szczegół, od J-iórego zależy normalne funk· 
cjonowanle bibliotek pµblicznych. Oto _:_ 
zwracamy się do s-połeczeństwa z prośbą 
aby O·tldawalo w t~rrnin'e książ1'i: z tych 
bihlioick wypożyczone. 

• • • Istota biblioteki polega na tym, że zbiera 
się celowo większą Ilość książek, organ!-

• zuje się księgozbiór tak, aby czytelnik 
. / , .nlał wgląd do Jego zasobów I wypożycza 

Jest rzeczą interesującą., jak wyglą- W tej chwili teoretycznie jest dosyć gól.e suchy chleb Za to na czarnym się książki do czytania. Wypożyci:a się -

da życie codzienne w Stanach Zjedoo- par pończoch, żeby zaopatrzyć każdą rynku po bmrdzo wysoki~h cenach mo- a nie daje się na własność! Książki zaś 

cz;onych - kraju, który nie vrzeżył kobietę w jedną parę. Jednakże ludzie żnl(J, dostać masło. wypożyczone winny we właściwym termi· 

ja,rzrna okupacji - w porównaniu z są tak przerażeni, że zabraknie właś- Ostatnio rozeszła się pogłoska, że w nie, zazwyczaj po miesiącu, do hibl!otekf 

codziennym życiem w km,jach kont'IJ- nie tej jednej pary, że zarówno panie Ameryce będzie tylko ciemny chleb. - wrócić . . 
' ne'Yl!tu europejskiego. Ciekawe r~czy domu, jak i panowie stoją w ogonku Taka pogłoska naturalnie nie wywołu- Tym~zasem doświadczenia wielu lat, a w 
aa ten temat umieszcza tygodnik an- po tę drugą - za.pasową parę poń-lje zadowolenia, wprowadza pani'kę szczególności doświadczenia powofenne 

gielski „The Listener". czoch. W ogonku widzi sie również e- :uśród pciń do1nu, które zaczynają szyb wykazują, iż czytelnky przeważnie zapó-

Pierwszą· rzeczą, która uderza po leganckich panów i mężefyzn w sk(j- ko zaopatrywać się w worki pszennej mi!lają o terminie zwr_otu, lub w ogóle 

przyjeździe do Nowego Jorku, jest rzanz1ch kurtkach, którzy napewno nie mąki. Powoduje to naturalnie jesz.cze książek nie oddaj<}. Z teg.o powodu upom· 

praedziwny stan taksówek: często kupują. pończoch na sw6j własny uży· większe ograniczenia. nlenla i interwencje wobec opieszałych za­

drzwiezki są przywiąza,ne .d,o auta przy tek i nie mają żony, dla której boha- Ta sztuczna panika ma swoje podło- bierają bibllotekarzom wiele cz _u I po-­

pomoó'IJ zwykłego sznwrlca, a ?ńotor tersko o nie walczą: walczą natomiast ie w chronicznym i absurdalnym lęku, ch!aniają wysokie I zupełnie nleprodukcyJ­
dzfał.a tale, że żadną m:imrą nrie można o parę pończoch, by je sprzeda,ć nia. ~:e w kra.fu. obfitości może czegoś za,.. ne koszta. Książki po k!lka mlet!dęcy pon~e­

zmienić biegów. Tak naprzykład - je- cza.rnym rynku„ · bmkną.6. Tak naprzykałd Amerykanie wiernją się w domacb prywatnych-rzucone 

teli nie uda się szoferowi podjechać Ograniczenie wprowadza się nie ty1- w cznsię wojny jedli •o wiele więcei gdzieś w klit, a tymczasem ty;~ące czytel• 

pod wskazany adres i mija wiskazany ko w dziedzinie pończoch. W restaura- mięsa ,niż kiedykolwiek, ponieważ ~ta· ników nie mogą otrzymać kslątek, bo sza­

dom - musi jechać naprzód i dopiero cjach poslajc się bardi;o rzadko masło, le obai01fl.U się. że bP,qą zm1.r,ste:ni jeść\fy biblioteczne świecą pustkami. 
ominąrwszy :pewne ulice - ·podjeżdża częściej natomiast ma:rrnoUidę lub wo· mniej. InnfJ znów katcgo:!e czytelników, ucze. 
tam, gdzie trzeba. Ma to te dobra stro- gólnie repatrianci, którzy goszczą w Łodzi\ 

nę <naturalnie dla szofera>, że. pod· C . T .I . . „ . . m . 'E<;j . pr~cja?.dem, nie. wahają. s~ę. podawać ftk· 
·W1Jższa Tooszta jazdy. . . . . .. . . . . . cyinych adresów I wyjezdza1ą dalef, nie 

P . . h . . k' N Chleb zyłnJO-.pszenny w cen!e zł 2,15 za 1 kg.I K·ounun:JUJ.Cjl na m:es1ąc kw1ec1en br. za<>patrzo- zwrótiwszy l·•inżek do biblioteki. .• 
owszec nym ZJaWlS rem w owym Kat. „W" - na <><lc'.IT\eik Nrr 33, Uoprra1wrniający ne 'l)a odwrocie w pieczęć okrągłą Zarządu l\lie.i- . . ' .• „ - . 

Jorlcu są niezwyklej- dlugo§ci ogonki, do nabyci.a 2 kig ołtleba; • lskiego w Lodzi, wydawalfly będzie chleh na na- B~bhot:k1 publiczne, . z trudem po dewa-
sk1adaiące się z setek ludzi, przeważ~ Ka1t. „W" - na odcionek N>r 34, uprn1wniający I stępujące o<lcionki: ' staql wo1ennej odbudowane, są nieliczne 
nie kobiet które przestępujac w ciag;, o'o nabycia 2kg ohle~a; ~hleb żytnio-pszen.ny w cenie zł 2,15 :i:a l kg. I ubr.gie. Zapotrzebowanie w Pol ce na 

• l d'. . • !! • Kat. II - na odo:l!lek Nr 33, uiprnWllliający Na k.tl'fy p1•aeow111cu ,:\fKI' książkę jest olbrzymie Uświadom;enl oby· 
wie U . fl'O zin Z nogi na mogę, skraca7ą o'o nabycia 2 kg chleba; odcinek N.r 33, uprawn'·a.jący do nabycia . 

1 
. · , · . • ł 

sobie cza,s czytainiem gazet. Ogonki są I~at. III - na odciinek N•r 33, up=wniający 2 kg cMcba; wate e n_1e. p~wlnnl w~asną opiesza .ościtt 
patrolowane przez policję kt6ra często do nabycia 1 kg chleba; odcimeik Nr 3ł, upmwniający do nabycia przyczymac się do osłabiania tych waznych 

· . te . , b ' .4- ć Kat IR _ na odcjm!!k Nr 33. u11»rB•\vmia•jący 2 kg cMeibn; placówek oświatowych .. 
musi JTI rwemowac, Y U.vrzyma po:; , · .b. · „ t-.n ohl '-a· NR karlv rodzlnil(> :UK" W d · S · t o· · t Ił 

d 'k N 'dł . l . t t . uo na :vcrn "'""t; eu ' . • - ,,. mu w1ę a sw1a y przypomni so-
rza e . aJ uzsze ogon n są OS a mo Kat Dz6 I- !Da odcinetli Nr 33, uprnwliliający ocicinek :-Ir 33 uprawniającv do n n bycia b. . · ł b·b1· t , · , dd J 

- N J kt d kl ' · - · ie cos wy.pozyczy z i 10 e"1 - , o a 
w samym sercu owego or i o s e- uo nabycia 2 kg chleba; 2 kg chlooa. . k •. k 1 
p6w z pończochami t zw 11ilonami. Kat.'Dz7-12 - na odcinek NT 33, uprawniający Chleb żytnio-pszenny w cenie zł 2,15 za 1 kg. 51/!Z ę. 

. , , ' . ' _ . . no naibycia 2 k.g chleba. Kat „N" - na odc~nelt Nr 32, upral\vmia-
Pubhcznosc polska. n1e orie;itiuJ~ się Na kllll'tY żywn<>śriiowe ,,MK" Mll!li.sters·L<wa jący do nabyc:a 2 kg chleba. Dzieci 

zapewne co to są. nilony. Otóż nilony A••••••t1•••1t•11•••••••••"••••11••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••••11•••••••11,11••••••••••••••••••• 
to jest ostatni krŹyk techniki pończosz· r.:. ił.„ •••••• „ ••••••••••••••••••• 11.••···············································•u•••••lll•1t••··············11······ 

~uż nie ,ginq" ... 
niczej i ostatni krzyk mody. NilJony :: JUż WKRÓTCE? JUż wrrnóTCE! 

są proditkowane ze szt'uc:tnej przędzy 5.5. 
otrzymywanei w długim procesie che- 55 w PAŁACU PRZY UL, PIOTlłKOWSKIEJ Nr 262 NAS'rĄ~l OTWARCIE 

micznym z dyst?1lacji węgla z a.zotu i ===:=~~==~=;. KLUBU DLA PRACUJ 1 

A c 'CH iwnych składnikOw. PrzędiZa ta jest . ' A• · I 
niezwykle cienka i wytrzymała. Zbli- fi "-

żone są do nilonów sprzedawane rów::: WMM4P'*'l-iit 1•&M•iąw:s MflilMRS u u1a 0 i•"" • 

W programie: 

. \'lECZORY LlTE~:\CKlE, ~IUZYCZNE, !rECITALE ~PlEWACZE. 

TA N l B U F E T. ~ 

.. 
55 
i~ .. .. .. .. 
~f .. .. .. :: 
:: .. .. 
': .. .. 
~~ 
:: 

nież i u nas perlony. Zanim rrilony zo- :: 
stały umieszczone na liście artykułów I SS 
kartkowych, były na czarnym rynku ~= 
pa bardzo wysokich cencwh. Wobec te- :: 
go duże sklepy wysfały do swoich kli- 5* 
jentów listy upoważniające do nabycia :: 
jednej czy dwó::h par nilonów, które 55 
firma odkfa.da. dln swego lclifenta. 

W Cl EP Ł E DN I KAWIARNIA NA TARASIE W OGRODZIE. !5 . .. 
t.18fl :· 

•••••••11••11••••••1•••••••••••••••••••••1111••••••••11:•••••••••••••• •••awana11••J1••••••••••••••••c•••11~•••••••••e1••• ;ł •••a• wa"• 11••••• •• ••••••••••••••••wa•••• aa a111 a11:1 aaa111a aaa•••••••• •••••a n••••••• t.111• 11 •11 • • • • ••• • • • • • •• • • • • ••••••••ani" 

.Y!~mus·e ęob~ siiroie ntu::fochy 
Dzieci"przestaly w Lodzi „ginąć'~.„ Nato­

miast w dalszym ciągu spotyka się w. par· 
kach, 'tramwajach i na ulicach bezradne,, 
zab!ękaae nieletnie istotki, które są po 
tym do odebrania w komisariatach. 

Wczoraj jeden z milicjantów Idąc par­
kie:n Sta~·zica zauważy} małego chłopczy· 

ka siedzącego na ławce. Gdy wracał tam­
tędy' po upływie godziny ten sam chłop· 
czyk siedział na ławce, tylko już głośno 

płakał. Na zapytanie milicjanta, JJdpowie­
dział grzecznie, że zgub·ł mamusię i że 
nazywa się BrGnisław. Jest ubrany w gra· 
natowy płaszczyk. Znajduje się w drugim 
Komisariacie M. O. 

Codzienna noweilca Exvressu - Widzę - przerwał Nicola bynaj-) - Mówisz bardzo ładnie - powiedział 
mniej nie zmieszany. - Uczynił pan to Nicola - ale nie jesteś pierwszym, który 
jednak wcześniej, aniżeli wszyscy inni. mnie kusi. Żebyś ty wiedział czego ja tu 

Matteo ruszył przed siebie, starając się już nieraz nasłuchałem się. Wczoraj od 
stąpać powłóczyście, z godnością. Nicola Michele Notato, onegdaj od Signori Klau 

Nagły zgon signora Matteo poruszyl\z niej, dotarł do pewnego schowka w gro- nie odstępował go na krok. · dyny ... To jest zachwycająca kobieta. -
całe miasteczko J3ergamo, albowiem se- bowcu, wyjął stamtąd uprzednio przygo- - Dziwię się, że pan tak wcześnie opu- Oczywiście pozwalam im wszystko mó­

nior Matteo by! zdrowym, silnym i bar· j towany kaganek, dwie butelki wina i nie-

1 

ścił grób - mówił grabarz. wić i spacerować po cmentarzu, ile chcą. 
czystym mężczyzną, liczącym 53 fata. co żywności. „Nieboszcz-yk" czul bowiem , - U innych trwało nieco dłużej zanim Ale wyjść? ... - tego jeszcze u mnie nie 

Przed rokiem zaledv.ri.e poślubił on osiem- piekielny głód. . nabierali oni ochoty do spaceru po cmen- było. 

nastoletnią piękność, w której się do sza- Zegar na wi&'.i:y kościelnej wybił godzi- tarzu. Mateo poczuł, że skóra na nim cierp­

leństwa kochał. Od czasu małżeństwa nę jedenastą. - Dość tego - przerwał ludzkim już nie. Nicola był wariatem. To nie ulega· 

Matteo zmienił się jednak nie do pozna- Matteo doszedł do wniosku, że czas jest głosem Matteo - nie n1ów nic o tym ni- ło najmniejszej wątpliwości. Wariat na 

nia. Był rtiespokojny, niezrównoważony, wreszcie działać. Wydobył ze schowka komu, ma!:z tutaj 50 lirów i dawaj klu- cmentarzu okazał się groźniejszy, aniż~li 

nerwowy, lękał się byle czego i żarła go biały całun, którym zamierzał się okryć, cze. . niesamowite towarzystwo duchów, oczy­

zazdrość o młodą żonę. Od kilku miesię· udając, ducha i , post!:mowił wydostać się - Słuchaj no _: przerwał surowo Ni- wiście wszystkie jego rzekome rozmowy 

cy mówił Matteo o śmierci i twierdził, że za mur cmentarny, i udać się na dziedzi- cola - żeś opuścit grób i biegasz po były WYtworem halucynacji: 

oczekuje wizyty „damy z kosą". niec swego domu, graniczącego z miej- cmentarzu jnk inni, nie ma w tyQJ. nic - No, dość tego - przerwał milczenie 

Sprowadził nawet robotników z Me- scem wiecznego spoczynku. Matteo dziwnego. Biegaj sobie, ale ·Z cmentarza Nicola - i marsz na dół. 
diolanu, którzy pod jego kierunkiem prze- wszedł na·schodki, prowadzące do grobow- nie wyjdziesz, to sobie zapamiętaj! - Na dół?.„ dokąd? - zapytał Ma· 

-budowali grób rodzinny na starym cmen- ca i począł się mocować z kamienną ply- - Co za inni? ... O kim wy mówicie - teo, 
tarzu, którym opiekm.~~ał się nawpół zdzi- tą, którą trudno było podnieść. zapytał Mateo. - Do twego grobu! 
czaly dozorca, pełniący rówoież funkcje Już ją do połowy uchylił, gdy przeraził - O zmarłych. _. Do grobu! nigdy! - powiedział a~ 

grabarza. 

1 

go głos: , - Głupstwa pleciesz, Nicola, a poza tekarz. • 

Tłumnie odprowadzono go na miejsce - W etym mogę panu pomóc? tym przecież ja żyję.„ Tutaj 1jednak !lllstąpiło coś, czego nie 

wiecznego spoczynku, do odnowionego
1 

Kamień na grobie usunął się i Matteo - To jest trochę mocny żart, ale ja można się. było spodziewać. 

grobu rodzinnego. wyszedł z grobowca. Obok stał stary Ni- jestem dobrym kompanem i nie zwró.cę Stary gra~arz Nicola posiadał nad· 

Po uroczystościach 'pogrzebowych Mat- cola, dozorca cmentarny, którego nagłe na to uwagi. Jeżeli masz ochotę na szklan ludzką siłę, jaką niekiedy bywają obda­

teo, który zażył odpowiednio dużą ilość pojawienie się nieboszczyka bynajmniej kę wina, to chodź napijemy się wspólnie rzeni ludzie o nienormalnym umyśle. -

nasennego środka, obudził się w trumnie. nie zdziwiło. na zgodę. My tutaj, n:ieszkańcy cmen- Silną garścią chwycił on Mateusza za 
Nieszczelne jej wieko umożliwiło nie-I - A to pan, panie aptekarzu? - po:vie- tarza, musimy się trzymać razem, Na szyje i począł dusić, po czym podniósł 

tylko swobodne oddychanie, ale nawet
1 
dział Nicola. - Tak szybko?... wasze zdrowie. panie aptekarzu. zwłoki z ziemi, przerzucił przez ramię 

pozwalalo na wysłuchanie wszystkich Matteo przeraził się nie na żarty. Czyż- - Słuchajże przyjacielu. Możesz się i zanió~ł do grobowca. Po uporządkowa­

m6w pogrzebowych i płaczu pięknej wdo- by ujawniono jego tajemnicę? .. -. Pragnąc ze, mnie śmiać uowoli, -ale nie ulega chy- niu grobu. Nicola oddalił się spokojnie, 

wy. Aptekarz, któ!'emu zazdrość podyk- jednak ratować sytuację, zarzucił malow- ba wątpliwości, że żyję. Chodzi o' to, że mrucząc: . 

to':\~al~ pie~ielny plan, post~~owił spr~w- n~czo r6g. bi~lego c~łunu na czarny gar: mu<:zę stąd wyjść w pi~nej s~rawie. Uda-J -:, ~zy wi~ział ktoś_ coś podobnego? ..• 

dz1c,. Jak s1ę zac~ow~ wczesme _owd~wia-j mtur, w .ak1m włozo_no g.·o do tru~ny 1 wałe~ Zl''m'łe:!~. alhi "1em n:11~łem w tyi:: 1 ~YJSC mu. s1~ za;hciało z cmentar~a„. 
ła os1emnastoletma p1ęlmość - Jego zona. odezwał -1~ sztucznym .,'.;robowym glc speCjalw r-el. · ·n- ~-iusz. ~ 1 «'- ·11śc. Nie rozumie, ze m·1cr{bvrn przez "'<'~O 

\V;eczore111, gdy brmny c~c:1tn-"a zam •; •1:,: tWvmień kwol.ę, jaką chcesz i daj klu-j"-"!~:6 posadę... Co za bez::zelr 'ie· 

knięto, Matteo otworz~ł trumnę, wyszedł! W;;, ._puję do świata duchów! cze. coszczyk„, l'v.1.. 
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Dokq~ dziś' pójdziemy _ D · -
TEATR WOJSKA POLSKIEGO r J 

ul. Stefana Jaraeza 27. ~ . 
godz. 19.15 „Zemsta". 

TEATR POWSZECIIN\ 
ul. U Listopada 21. 

owe oz .k 
mATR KA~~~zi;~:k:~~~~"zoLNIERZA ŁOZB podzielił kluby łódzkie na dwie klasy:·„A'' i „B'' 
Ood!zienqi:e <> goclzi.n:e W,la sztlllka Jaaosfawa Zarząd LOZB na S'\},'Ylll ostatnim posle- wystawiła jednego z zawodników . traciła liczono: LKS, Geyer, Zjednoczone, Kru· 

11waszlk.1ewii.cz~l ,,Stara Cegiełoi.1". - Udziruł bio- dzeniu · poczynił pierwszy krok ku wzno· fuż bez :walki dwa punkty. sche Ender, Concordię (Pibtrków) I Wimę. 
irąi Hiwrm.a m,e!Jicka, Jani•na Draczeowislk.a, Wanda wieniu drużynowych rozgrywek w bok~ie Bolączką \VSzystkich klu!Yów polskich jest Drużyna, która zajmie o~tatn1e miejsce w 
Jialk.ub:ińsika Jerzv Daszyński, Zdzi•sŁaw Re1s1ld, • t łw J 
LUJ<łrwilk T.a~.aii.isiki i Fcldikis ż·UJlmwiski. _ Ka·sa o mis r~os o. ak wi.adomo, przed wojną w tef chwili brak zawodników , w wad.ze rozgrywkach spada automatycznie do kl. B. 
ezyuma od g'°1dz.iny 15-e,j , w n~e.dzfo1lę i święta _we wszystkiich okręgach były przeprowa- ciężkiej. Wiele drużyn startuje w Siódemkę. Do kl. B zaliczono : „F1lmowca, Włóknia-
od go.d:ziiny 10-ej. · 1516 dzane takie rozgrywki, a najlepsza drużyna Mistrzostwa drużynowe położą kres · temu rza, Naprzód z Ru'dy Pa.b. oraz „Zryw" .z 

· ~TB „SYRENA" - 'fraugut\a 1.. okręgu zyskiwała prawo walczenia o tytuł stanowi ·rzeczy. Kiluby będą mu&lały ·za- Pabianic l inD'! nowopowstałe kluby. · 
Dizi>ł z po•wo<lu pr.ó~y genieir.ailnej T~.aitll'tnie- mistrza Polski. · ' troszczyć się o chłopców ważących i>onad Rozgrywki okręgowe rozpoczn" się w 

czy.runy. - Jutiro, dma 27 bm. ipoom1era p. t. · . . ..., 
„ Wiosenne Rewierendum". rnt7 Tego rodzaju m1str.zostwa miały wielkie 80 kg. Jednym słowem, mistrzostwa druży- Łodzi przy;puszdailn1e wczesną jesienią, tak 

· KINA znaczenie dla rozwoju sportu plęśclarskle- nowe - to Jeszcze Jeden krok ku umaso. aby zakończyły się w początkach listopada, 

,,Polon111" (Piotrkowska 57) _ „Grzesznicy go w Polsce. Do zdobycia laurów nie J>O- włemu sportu bokserskiego w Polsce. how.Iem 15 Usto!j:>ada wg regulaminu mefit 
bez winy". · mogły bowiem wyczyny Indywidualne po- P<>WiledzleMśmy, te ŁOZB poaynfł pier- się ro.zpo,eząt rozgrywki! ogólnopoJUłe. 

„Tęeza" (Piotrko·wska 1081 - .. Pod gołym nie· iszczególnych zawodników, lecz zespoło- w.szy krok - to znaczy podzielH k!uby Wznowlenłe rozgrywek będzie miało 

be~lsb„ 1Pnejazd 1) _:_ ,,FortaMerki". wość drużyny. Jeśli bow:lem drużyna nie I ł6dzkfe na dwie klasy: A ! B. Db Id. A za· szczególn'lef duże znaczenie dłt1 mni•ych 

.,Adłia" (ul. Główna) 2) - ,Fo..tain.eedd". k!Ubów, którym warun~I ftnamowe nie po-

,.Balłyl:• (N•ru.toi"'.icza 20' - .'' ~~łamałam". lllllllllllllllllll\111111111111111111111111111111 O GŁ OS ZE N JA DROBNE 1111!11ll!.łll/lllll!IU~tllliffi zwaJ.~ją na spotkainla % sflmef~Byrni ZC3p0/ 
„Gilyn!lll" (PrzeJazd 2) - •• Blag;er • , łnmt. 

,,Bel" (Legioll.ó_w 2-4) - ,,Blagier". . KUPIĘ iigfy I!Uł!lzy1wwe, ezę~ maszynowe, ro- SKJRADZIONO portfel 1 ,d<J>Wooam,ł, ··kelrltę rm:· __ 
„~wy" (K1l:ńskiego 1'23\ -r „Dwa1 toi- werowe ,; iak:er. Piotrk'1ws'ka 70. Rędz•ia. 1417 p-OZ'IllllWIOZą. , za§wiladic:zenie ip'l'Bcy KEL. KroM- • , _ „ 

n«ier.ze. . ---- -·-· - --·--:- -·--.----··-- - lrow.śa Sbami'Sł:BM'l8, Kr.tiń „1d~o 2'5. La.~awie"<>I 11\'!łmt' 1n'ifi~mi HB Ld lllr.mJ 
,,Włókułarz~, (Zawadzkc. 166) - ·„qzjeei kn- MASZYNĘ gabinet.ową „Singer" - sprzedam. znailaizcę proszę o zWIWl. 15l2\ Y&1. ~ ~-,lJH~ ~"5 MJ!O~I Wf~lll 

piitallla Granta . T•raugu!<ta Nr. 2 m. 3. 1416 ·----·· ·· -· -- ---·- Dziś „ dz 19 • h Il W·•-
,,Robotn.lk" (Ki[ińskieg<> '78) „Trzech SKRADZIONO kamę wymie.rurui, zoaśw:'.orudozeinie 0 60 · -e, "!' a '""f rozpo-

przyjaciół". KUPUJEMY słare i poromalile pJyfy pn1efono~ve. na o.brzyim)"W·amie kalf't z wo-jll'kowio&:i n.a naziw. czynają się m!str.zo~twa bokseriskle Zrywu. 
,,Przedwiośnie" (Żeromskiego 74. 76) - .. Złota Łódź. Andrzeja 30. , 1418 Zawadz.kJeg<>· Józefa, Fabryczna Z/19. 1510 W osta.tn!ef chwHI dowiadujemy isitę. te 

maska"'. przypuszcz:ailnie ~ bokserzy Pomorza wez· 
„Tatcy" \Sienkiew;cza 40 ~ „Zł<Jlit maska". IGŁY pończosznicze, dziew!arskie, części zapa- SKRADZIONO: ipa[ców.kę, l'eg. ezłonkoWisik'ą me- d I ł tu . .,,.. / 

ne•·-.a" (R "k o) · p· · · w so·we formv ele·kfr""'.zne skal"nebkowe - poń- ~a1o1weów k:aJ!it„ z RKU karitę i Oś.wi"""''"';a. mą u 1J a W 'l"'Ilh;.1U. ,,....„ ~"'""° zgov.r~, a "' - ,. 1csn1arz ar... ' . , J..... ...ł" ' - ~ • • Y~1 

na'W " czo,sznicze. sz.afy, biurko, stoły, krzesła na tych- RzęikolW'Ski Jalll, ZS1Wi1Stzia 9/75. 1509 z TUR 13 2 
,BY n. " (F · k ń k 3l M I miast prywat'llie kupi!my. Helm. S.ródmie,j-ska ' ~W _ · • , a,~: r~·n~isz G s a ,, anewry Nr 22. . 1364 WUBIONO ikisią:t.mę w<lljlSlkową i R.I~U W)"d.:mą ' &l. 'fi ' • 

miłosne . · · ,,_,_. -·• d , · " · · RK' • \ -
W łnoA~ (N 'ó1'k k. 16) Z IP'I"Z.elZ amigi.e.~1e . W'la' ze, zaow.:10.oueizelll.le z . u . \V meczu szczypiorniaka o mt&trao•two· 

~ ... " T''o ftl!Yt o-ws 1ego - „ na- MILICJĘ KIOOili1SB1r.'.a11:u I w Lod;zi za olbiiruz.ę uc.zy- z GdańJS!k.ai. Win!k1eir Józ,ef. Adrw()ifoadką 8. 1513 Łod:U ćł t ńskl 7-~· ok·-'--' .,..__ 
u:uo . · „ · ni·ooą bezrwr.ed!ni·e, p11z'f!(Yra1Sre. J. Wiasia-ę~viskń. . zesp e ..... „w ... P :uucu. 1u1" w 

„B&m'Jł• (R,zgowska ł~) _- ,,Znaeh<>·~"·„ ll>l~\ZGUB?ON? 1~. tram~j01wą sz!koillną M: na~. stosunku 1~:.2 .. Dru!yn. a Zryiwu wykeMłłi · 
,,Muze (Ruda Pabianicka) - „Jadz1'11. . -- Polla~OW5ik.1 Lean. P·rusa 11/9. !Ml dute walory ! nl~ątplłwie odegra dutę 
,,zachęta" (Zgie'l"ska 26) - „Cztery ' seroa". ZA.RZĄD Sipołeozno-Ob~iej L!igi ~ ·----·····-·-··----- ---- :·· ·- ol ml tn h 0 _„_1 _. 

„Oświato-wy OM TUR (Kopernioka 8) - ,,Kot w LOldzi pro,,i ozlomildn~e S. O. L. K. nie u.ze- ZGOOIONO pOl!llfoeJ oiru utśwl:adczentj Np&.triA- r ę w s oołwac •~. 
w butach" - śwlątoomy; program dla najrnlod- szOill:e w KO'łach fabryoznyah bąd:ź zaB!łll!d.01wydh cy>jinie Nr 279'26, ke:rttę rn:emieMln!ezą M:~ką. AIMl.• 11 w#% 

azyeh. · . \lu:hne) 0 fPTZyibycie na Zelbronje Lnformaeyijn.e, Wer!lodki Jó~ef, 01'111 14. -. Proszę ą zwrot za i} ' .J' · d 1, 
„Swit" (Bałuclki Rynek 5) - „Ostatng•e os.trze· k!Dre odbędizię s!.ę clmi.a 27, 4. 46 roik.u () godzi- WY'nagirod:zemem, 1508 f" rogrom rau•owv no z~s 

.łenie". nie 18-oj w 101Ic.a1u S. O. L. K. AIIldirzejG Nr 1. J 
Początek, seansów w dni powszedni·e 0 godzi~ 1514 llllil!llllITll!lllllllllll\llmllllllllllllllfll L~..:orze lllll!illlllliilllllllliillllillllllllllllllllll'I · 14,40 „PioseJ11ki fćilinmwe'', aJUdyiqja sł01WTio-

nie 16, 18,"20. - \V niedvielę i św'ęta o godzinie wwwmww..,,.,_ l!RW'Hli!!I"• n,mzyęzna w ~pir.aic. B01l.e.s'łia1wa Bmsva1k..ietw!czoa. 
12, 14, 16 18, 20. KO!\'lUNIKAT Nr 1 D1·. REICHER. Sneejalista cho·rób wenerycz- 14,55 „Tema,t w'1.j•emmy i temM !Pl1Zediwllj,e!llilly", 

Kiąia: „Adri.a", ,,Balty~", „Hel"; ,;Przed- z 1lnila 25 kwietn1ja 1946 roku nych Poludniowa 26. 1195 f.e.I. Lud1wiika SilroEm()•w.slkiegQ. 15,05 \Viadomo-
wiośnie'! , „R-oma" rozpoczynają o pół _godz'.lliy Zgo,duie z Dekretem .z dnd.a 8 ma1ooa 1946 ro- , ,foi s•pou100,we. 15,10 Koncerit w wyłk. uczn:ów 
później. ku () ma.j.ąJlikacth. Oip'U!S:i.cwnycli i !P'Ol!lf.emiecikieh ~r med. E •. l\lt.IKULICr Le~arz ~ de;;y~~ z~ I P.a;ńs'lrw. K•oose.rw. Muz . .ki1asy Mieazyis;Jia:wa Sz.a-

„Oświa:towy OM TUR" rozpoczyna s.eań.s w (D.z. u„ R. P. Nir 13 iJmz. 87) Tymczmso1wy Za.rząd wowa, specl'a ista w eczen;n c or ziąse J.esikie"<> 15 30 W'OO()mo~ci iaist , r · ·· 
i J·amy us~neJ·, ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1434 " · ' ' z m a t IP' OIWJThC'J'1• 

dni pow!lzednie o ~odz. 15 i 17,30, w sollo.tę, nie- Pa11s•twmvy rua m. Łódź i W.01jmvódJz1tw<> Łódzkie ; 15,35 „S.półdzielowść !Ila ziemć.ach odzyisJm:nych" 
dzielę i świętf!. o go<lz. 15,30, 17,30 i 18,30. 'pu:'z.e1ksz;b~cony wsit,~je w Ok1ręgowv Uriząd Li- Dr A. RATAJ. ŻURAJ):OWSKA (z Warszawy~,)-: po~. s,półd.z. Jana l'od.C'zas·~ieg?. 15,4!5 ~:pro-

OGRóD ZOOLOGICZNY 1fowjid.aeyJny w Lo:d~1: . specjaliist.ka chorób skórnych, wenerycznych. WllZaąie folliteq>. w ..,..,')'1k.. Fir~nc1szik.1 Lesizo~ynsikfej. 
(Zdrowłe, tloiazd tramwajem Nr 9) otwarty Począwszy o<l ~=a 1 ma•J.a 1946 ;rolkiu ~c~a- kobiet, kosmetyka lekarska. Ptotrk<Y<V'S'ka 33 - lG,OO W-wa. 17,55 A1Udyc1a dl.a l'Olboibniik.ów: H 

"'ndzi-."ie od 9 rano do zmi,erzchu . sowy Za111Ząd P.alliSitwoiwy na m. Łódź n WoJe-\ przyJ'mui·e 3-6. 1290 '.·~?~i92;)Se!De.r~~ ma głos" - wes-oiy felieton 
....., ·"'·"" · wó!lzlfrwo Łódzkie użY,waić-' będz.ie ej.roik.ów, sitem-, - 1 oo~za, „ ZJ'S w !lzikołe" - pog. Mieezyisł.aiwy 

. . . DY?AJR! ~EK , . , ipJ,i i ~p'.eozęc6 z n.~:l!\vą ,,Ok<ręgo1wy Urząd Liikwi- Dr KOWALCZYK J~RZY. Choroby. sk~rne - Romm11k.ówllly. 3) Tygoclruio>Wy pmegil.ąd robO<tini-
D.zii!aei.Jszej n'.(l>Cy d)'lZ'll•ruią wpitetk.1: Ohądzyn- <laicYJlnY w L<>dz1 . weneryczne. żerom~kaego 41/t. Przy.1mu1e 3-6. ~zy, 4) Płyihy. 18,30 W-wa. 18,45 „Między ży1wą 

sklej (PiOltaik'O·W&k.~ 165). ffiuohmviSkieg<> (Na1r11- B;nm Oiroręgo1wego U.rzędiu Ulkiwi.dacyjnego Tel. 150-58, 1202 111S1to1tą .a kr~ziba~.eim" - ~cl. n.aUJk,owy drr Jerzego 
to:w.iioza o). Ko1waLs•kr.1ego (Rz·g01'VISikia 147)' Wój- mi1eszozą s.ię w Ł0<dzi IPl1ZY u.I, J>0iłll'clmiCJ1W1ej Nrr 7. Bwns1begio IZ cyfkn.u: „Na wielkiej fia!II'.1". 1~.0-0 Kra-
eicildcg.o (Na(piórlkol\Vls!kiiego 27), Kiaih"IIl~o (Li- St:mtsiaw Dowhó:r Dr med. WIKTOR PIESKOW, el.<>roby nerwowe lk6- 2'1,00 W..iwa. 22,30 Ko.neoot Życzeń. 23,00 
mallloiw.stkiekgo ~ Moai!Jezew51kiego (Sró<lmd•ej- D:y'I'ekitoT i wewnętrzne. Zawadzk.t 6. teil. 138-81. go<lz. WiaJrs,zlllWUI. 23,35 Plfoigmm a jut.ro. Zalk0f\cze-
18ka 210. ' Okr~go<wieg<> Umędu LilkiwiidGiey•jlllltlg<> w Łodzi. 13-5. 1359 nie aooyicJi i HylIIllil do 23,4-0. 

-
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98) ca się przez całe godziny, stała się- potem rczasei? los zakpił ~e mnie: wziął mi ciebie. 
przyczyną katastrofy. a rzucił w twarz pieniądze, z którymi nie 

Zgodnie z 'tą relacją otrzymał ptYSzko- w-iem, co teraz zrobić. . . . 

i ~-

..... ~ ..... " :,: Yf-1~ rl„ 
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dowany z obu towarzystw asekuracyj- Deszcz mży coraz gęstszy. Zmierzch 
nych wysokie premie. Mógłby teraz rea- szarzeje. Robi się wieczór • 
lizować marzenia, które hodov/ał w sobie Nieszezęsldwy 'starz·ec przysiada na sto­
przez tyle lat. Lecz cóż, zabrakło mu na- sie popękanych cegieł i pogrąża się w apa-
gle energii. · tycznej kontemplacji. · 

Przyszedł tu, ażeby ńa mlejscu zbadać Odnajduje go wreszcie Klein. 
ewentualności prac budowlanych. Kiedy Stary przyjaciel jego dł'-ieclństwa, po--
jednak przymknął powieki, .zamiast obra· wiernik wszystkich machinacyj i spekula­
zu wielkich hal fabrycznych, r6zstuka- cyj, bierze go pod ramię. 

Powieść o życiu Łodzi.:_Rrzed wojną, pbdczas okupacji i po wyzwoleniu nych . i szumiących setkami najnowocześ- ....:... Chodź, Marku - powiada cicho. -
niejszych krosien i cewiarek, ujrzał nie- Nie mo.fesz tu przecież przesiadywać ca· 

ROZDZIAŁ TRZYNASTY 

Jesień nad totlziq 
Po ciężkiej,. długiej chorobie Marek spodziewar:ie wizję %roźną i niezapom- łymi godzinami. Idziemy do domu! 

Herd dziś po raz pierwszy opuścił szpi- nianą: stojącą w ogniu Renę, która z roz- Herd patrzy na niego nieprzytomnymi 
tal. Natychmiastowa pomoc pierwszo- paczliwym. okrzykiem wyskoczyć ma z o- oczyip.a. 

Mży paźdzłemikowy deszcz. rzędnych specjalistów utrzymała · go kna, ażeby po chwili rozbić się ' na ka- - Do jakiego' domu? ... Mój dom był 
W woalach szarej mgły nadciąga przed- wprawdzie przy życiu, ale ze sercem nie miennych płytach fabrycznego podwó- tutaj. A teraz go niema, sam go przecież 

wieczerz. Ponad . dachami osmęconych jest. wciąż jeszcze dob~ze. -rza. podpaliłem, a razem z nim spaliłem Ren~, 
kamienic t1noszą się stada wron. Nie , wróciły mu dawne siły, ani daw- - To tu .. W tym miejscu to się sta- moją dobrą, kochaną Renę. 

Jest szaro i sennie. Na6 kominami łódz- na energia. Coś załamało się w jego by-' ło - przypomina sobie fabrykant. Wiemy Klein wlecze go przez podwórze 

kiCh fabryk Ul'lósi się' dym, rszpływając strym wciąż coś spekulującym i kalku1u- Jes~cze b~r~ziej stm:~zyrn krokiem wle- w str~nę. doro~ki, która c.zeka na. ulicy. 
się momentalnie w jesiennej · mgle. jącym umyśle. cze się dalei i przystaJe. Herd idzie z rum bezwolnie, a łzy płynę 

W parkti Poniatowskiego strąca wiatr St k •. ~ n .• • „ po rui·ni·e - To było właśnie tutaj - patrzy' pil- mu znowu po twarzy. 
arczym romi;:m "nu1e si,,. • . . d , · . d 'd · 'l d N ul" · · · • · · 

z drzew ostatnie liście. Kolorowa ich za- . 1 . f b 1 . Prz ~kundę ·ożywiła I me i t'JY aJe mu się, ze o naJ UJe s a Y a icy wie3e 3es1enny wiatr. Wciska 
spa onej a ry n. . ez s~ hl . k . · d lt h d "6 i -.<...1 

mieć szeleści po opustoszałych ścieżkach ' 'l : „ -vu C"'1 w 2·„c\ , .. o''\:lbu- zesc _e3 -rwi. się po pa· a przec o m w, szarp e ~.vvu-
go mys ze ma uno> ~- j .... • IU T . M . "dr . . b" 

i ale3' ach d , dl . . - 1. d · b' r two· - u z~męła Rena . . . 01a na1 oz.- mee ko iet. 
. · . ,, . · owac we e sWOJeJ v.ro 1 pn;e się 10. s , , , . . , . • •• 

Ktoś z wiosną przechodził tędy - . d ; , 'bn r1 .,' ; ,_ n<- n p ma- sza 'Rena. ktorą Za)UOrdowałem Ja sam- - N1edługo przy3dz1~ zima 1 zycie sta-
., SpTOWa Z,C na) aL.1olCJ n:J,Jv-Ze:>D.. l . . . . • 

bardzo szczęśliwy - patrząc na przelot . 1 
, k 1 „ d c ego O uchy szloch wstrzasa Jego starczą, za- me się .znowu c1ęzsze . - szepcą robotni-

' j szyny 1 po :azac on.;:urencJl, o z I d . . . · · f '-- · 
ż6łtych motyli pqez rabaty z niekwit- . L • ~-· "d 1 'l\fl . 1• n· d pa łą p1ers1ą. U3rzał znowu Renę taką, ce amyki Oskara Brauera, powtacające 
. . . j 1esL 1e,,~ c.ie „ o nv l'. 1are., ner . . b ł d 1 1 +k ł dk ł d · · · · 
nącymi jeszcze kwiatami. ·Teraz prze- · i.; .·' • 

6 
'„ ·: -. ł , . • u- 3al:ą Y a prze , aty - ma u_ ą, s,o ą P~ po u ?I~~eJ zm1ame do domu. Jest 

kwitają tu ostatnie astry i georginie. . C„oci~z „1..dztwo ~Y.1° baidz~ skrup 1 dz1ewczynkę, ktora tak gorąco przytulała między mm1 1 Marta Raszkowa. Przyśpie-
w powietrzu czuć lekki zapach roz-1 lat_ne, nie ?.:::dło n.a m~go na1~n;eisze ~~- !się do niego. ażeby, całując go niezdarny· -szyła kroku, bo_ oto ujrzała stojącego opo-

ktadu: coś si. skończ ło, coś umarło. I de1rzen ic. Zbyt sprytme bowiem ~iyrei' !mi dziecinnymi usteczkami , życzy.ć mu dal męża. , . 
ę Y serowal swoja ~"tUl'e "bvt zręcznie 5:t\N l - Id b · J k d h d bry , 

Po zgliszczach spalonego skrzydła fa- ... • -- -., - : , . o ,rei nocy. a za awnyc o eh czasow nane-
bry1d Marka Herda snuje się jakiś po-l rzyl odc:8za1ące go o1<oho:-z-i.:::isf:1

·, ., - Reno!... Reniusiu ! ... · _ Dziecko czeństv1la, Jan przyszedł po nią, ażeby od-

sępny, skulony cień. Przystaje obok pp· V/edlug urzędowego raportu pożar :: .1· moje ! ... - rwie się jego suchy płacz. - proW'?dzić ją do domu. , · , 

gi:u;hotanych . resztek maszyn, potrąca prószyli podczas krytycz~ej nocy r_· :~J-11'.Y wiesz najlepiej. że zrobił:m.to ~la eie-1 Niar_ta je~t bardzo dziś ~męczona po 

las~ą zwały przepalonej cegły. I wzdy-\ jący w ma.gazynie rbbotn~cy. Ja kas me· b1e ... Dla was ... Żeby po sm1erc1 zosta-/całodzienne1 pracy. Jednak ze . na widok 
cha. zbyt dokumentnie dogaszona szmata, tlą· wić wam jaknajwięlłszy ma.Tątek. A tym- męża twarz jej rozjaśnia się. (D. c. n.). 
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